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orum rr łyna
O artykułach z Młyna 
możecie pogadać 
na stronie www.gj.com.pl

PIDŻAMA PORNO 
+ GOŚCIE
0 1 .1 2 , P O ZN AŃ , ARENA, 
GODZ. 1 9 :0 0 , B ILE TY  35  Z L

DŻEM
SUPPORT: GREE
0 2 .1 2 .P O Z N A Ń ,C K  ZA M E K , 
S A LA  W IE L K A  
GODZ. 1 9 :0 0

połowinki
w zaświatach
„Ty, który wchodzisz, żegnaj się z nadzieją”- taki napis w itał 
wszystkich, którzy przybyli 18. listopada na połowinki do ZSO.

Na kilka godzin sala gimnastyczna zamieniła 
się, zgodnie z wizją autora słów- Dantego, w 
niebo i piekło. Po takim cytacie można by się 
wszystkiego spodziewać, jednak żadnym oczom 
na szczęście nie ukazały się dantejskie sceny. W 
części niebiańskiej na gości czekał stół szwedzki 
z nektarem i ambrozją, były także poustawiane 
stoliki z kilkunastoma krzesełkami dla każdej 
klasy. W „piekle” natomiast pląsały dziko pary 
w rytm, o dziwo, nie szatańskiej muzyki., do 
tańca przygrywał bowiem zespół Tamer.

Impreza rozpoczęła się o godzinie osiem­
nastej. Wszyscy dowiedzieli się nareszcie, 
dlaczego jest tak mało krzeseł: będą się tak 
dobrze bawić, że usiądą tylko wtedy, gdy 
naprawdę się zmęczą. Pierwsze takty muzyki 
i sala zapełniła się tańczącymi parami i nie 
tylko- dużo osób przyszło „w pojedynkę”. 
-B ardzo dobrze się  baw iłam , m im o że byłam  
sama. Dziewczyny m iały śliczne sukienki, moja 
m iała bardzo duży dekolt, ale się nie wstydzę- 
mówi Kasia. Rzeczywiście, większość przyszła 
ubrana elegancko, choć nie zabrakło takich, 
którzy wybrali wygodniejszy strój do tańca, np. 
dżinsy. - Imprezka była fantastyczna. Orkiestra 
była fajna, m uzyka bardzo sym patyczna, tak  
że c ia ło  sam o się unosiło- tłumaczy Mateusz. 
Nawet w przerwach między graniem zespołu 
„piekielny” parkiet nie świecił pustkami. Gdy z 
głośników zabrzmiała „Makarena”, na środku 
ustawiły się długie rzędy chętnych do wspól­
nego „ruszania bioderkami”. Był także pociąg 
prowadzony przez dyrektora szkoły. Jak to już 
w „zaświatach” bywa, czas leci inaczej, jakby... 
szybciej. -O gó ln ie  było  fajnie, je d n akże  czas  
upływał dość szybko i  nie zdążyłam  się aż tak  
spoko jn ie  pobaw ić- mówi Karolina. -To było  
takie m iłe oderwanie od szare j rzeczywistości. 
Wszyscy zdziwili się nieco (ja nawet bardzo), 
gdy zespół zapowiedział ostatnią piosenkę. 
Impreza zakończyła się o północy. Wtedy też 
większość udała się do kolejnych lokali, tym 
razem w grupach. - Uważam, że po łow inki były  
bardzo udane. O rkiestra była  bardzo  dobra. 
Trochę kró tko , a le  ba rdzo  fa jn ie . Jedzen ie  
też podobno było  dobre, nie w iem - sam a nie 
próbow ałam . M og łoby trw ać to dłużej. Sam  
pom ysł, że  k lasy  się gdzieś w yb iera ły  potem , 
uważam za nieudany, bo wydaje m i się, że same 
połowinki wystarczyły- mówi Marta. - Bardzo się 
cieszę, że udało nam  się wywalczyć po łow inki 
w  form ie balu. Uważam, że  forma dyskoteki by  
była kompletnie nieudana, a tak w iem y przynaj­
m n ie j ja k  to  wygląda, m ożem y się psychicznie  
p rzygo tow ać na studn iów kę- dodaje. - M ało  
m ie jsc  do s iedzen ia  było, to  by ło  straszne. 
W ystró j n ie  bardzo do m nie przem aw ia ł. Ja 
baw iłem  się fantastycznie, c iem no było, w ięc  
naw et dekoracji nie w idziałem . Ludzie też się  
fa jnie baw ili- komentuje Mateusz. Podobnego 
zdania była Kasia: - Najgorsze było to, że było  
kilkanaście m ie jsc do siedzenia na ca łą  klasę. 
Z espó ł g ra ł za dużo wolnych kawałków. A le  
w ystró j sa li p odoba ł m i się.

Połowinki, oprócz świetnej zabawy, ozna­
czają coś jeszcze: połowa nauki w liceum 
za nami! Dobrze czy źle? Pozostawmy to 
pytanie filozofom. Najważniejsze, że impreza 
się udała. Poza tym... teraz będzie już tylko 
z górki:) No i za rok studniówka.

DARIA SZYPUŁA
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Projekcjami dwóch filmów stowarzy­
szenie JAROCIN XXI zakończy te­
goroczną edycję Akademii Filmowej. 
W sobotę 2 grudnia w odnowionym 
kinie „Echo” o godz. 18.00 można 
będzie zobaczyć „Jasminum”, a 
dwie godziny później (od godz. 
20.00) „Palimpsest”. Bilety w cenie 
5 zł można będzie nabyć przed 
seansem. Na dwóch pierwszych 
czytelników, którzy zgłoszą się do 
kasy kina i podadzą nazwę „Gazeta 
Jarocińska", czekać będą w sobotę 
po dwie bezpłatne wejściówki.

(is)

Znają
NATO

Nasza redakcyjna koleżanka 
- Sylwia Grygiel będzie reprezen­
tować Wielkopoiskę w IV edy­
cji Ogólnopolskiego Konkursu 
„Polska w NATO”.

Eliminacje wojewódzkie odbyły 
się 20 listopada w Poznaniu pod 
hasłem „Bezpieczna Polska, bez­
pieczna Europa, bezpieczny świat”. 
Powiat jarociński reprezentowało, 
oprócz Sylwii, jeszcze dwoje uczniów 
z Zespołu Szkół Ogólnokształcących 
w Jarocinie: Adam Szymczak, który 
zajął V miejsce i Marta Kubiak - IV 
miejsce. - Celem konkursu jestm .in . 
poszerzen ie  w iedzy i  um ie ję tności 
w zakresie edukacji oraz kształtowa­
nia postaw  patriotycznych m łodego  
p o ko len ia , p o p rz e z  u p o w sze ch ­
n ie n ie  w ie d z y  o o rg a n iz a c ja c h  
m iędzynarodow ych . K onku rs  m a

Od lewej stoją: Sylwia Grygiel, Adam Szymczak, Marta Kubiak 
oraz opiekunka Hanka Chodorowska

za zadan ie  rów n ież  bud ze n ie  re ­
fleks ji n a d  odpow iedz ia lnośc ią  za  
p o d e jm o w a n e  de cyz je  zb io ro w e  
i  ś w ia d o m o śc i n ow ych  zag ro że ń  
c y w iliz a c y jn y c h  w e w s p ó łc z e s ­
n ym  ś w ie c ie  - twierdzi Hanka 
Chodorowska, nauczycielka ZSO, 
która przygotowała uczniów do 
konkursu.

ZSO ma już osiągnięcia w dzie­
dzinie wiedzy o NATO. W 1999 r. 
troje uczniów również dotrwało do 
etapu centralnego. A rok wcześniej 2 
licealiści zostali finalistami i zdobyli 
indeksy na wydział prawa! Teraz 
do Warszawy na finał pojedzie 
Sylwia. Trzymamy za nią kciuki

MICHALINA

http://www.gj.com.pl
mailto:Mlyn@gj.com.pl
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POŁOWINKI W ZSP NR 1

w krainie baśni
Płyta może być świetnym mikołajkowym 
prezentem. Nic dziwnego, że wytwórnie 
prześcigają się w ostatnich dniach z pre­
mierami muzycznymi. Może wybierzecie 
coś z tych propozycji?

dla każdego

W ielkie motyle nad głowami, w koło mnóstwo drzew. W oddali w ieża, z okna, której powie­
wa chustka uwięzionej królewny. Pod nią pantofel w rozmiarze XXXXXL pozostawiony przez 
Kopciuszka. To aula, czy stu milowy las?

< ' „The Best Christmas...
Ever!” to 4

To płyta bez ogra- 
f  niczeń wiekowych. 

Znakomity prezent dla 
mamy i taty, a nawet 
babci, ale też pewnie 

dla przyjaciółki czy przyjaciela. „The Best 
Christmas... Ever!” to 4. Ponad cztery 
godziny świątecznych dźwięków. Zestaw 
zawiera tradycyjne polskie kolędy w wyko­
naniu czołowych rodzimych wykonawców, 
a także bożonarodzeniowe przeboje polskie 
i zagraniczne. Na albumie m in. Queen, 
Chris Rea, Louis Armstrong, Bing Crosby, 
Krzysztof Kiljański, Ryszard Rynkowski, 
Natalia Kukulska i wielu, wielu innych.

Grzegorz Turnau, 
„Historia pewnej 
podróży”

Płyta niezwykle aktu­
alna - Grzegorz Turnau 
składa hołd swojemu 
mistrzowi - Markowi 

Grechucie. Na płycie „Historia pewnej 
podróży" usłyszymy zaskakujące interpre­
tacje bardzo znanych piosenek Grechuty 
oraz kilka utworów mniej popularnych 
- w znakomitym wykonaniu Turnaua.

„Pieprz i Wanilia vol. 
3. The Best of Lounge 
Musie”

W niezwykłą mu­
zyczną podróż w czasie 
i przestrzeni zabierze 

was Stanisław Trzciński, który słynie z tego, 
iż potrafi wynaleźć najlepsze muzyczne 
smaki w najdalszych zakątkach Ziemi. Na 
dwupłytowej składance (ponad 160 minut 
muzyki) znajdziecie muzykę z obydwu 
Ameryk, Azji, Europy i Afryki - od klasycznego 
soulu do nowoczesnych brzmień - nu jazzu 
i chill outu. Tym, którzy znają poprzednie 
składanki, z pewnością tego wydawnictwa 
nie trzeba polecać.

dla tyC h co lubią nowości

B The Car Is On Fire, 
„Lakę & Flames”

Zespół występował 
w ubiegłym roku na fe­
stiwalu “Teraz Młodzi” 
w Jarocinie. Wtedy 
okrzyknięto ich odkry­

ciem w polskiej muzyce. Teraz nagrali drugą 
płytę, która bardzo różni się od pierwszej 
produkcji i, jak twierdzą krytycy i znawcy 
polskiej muzyki, jest jednym z najlepszych 
albumów, jakie ukazały się na naszym rynku 
muzycznym w tym roku. Znawcy wręcz 
rozpływają się chwaląc nowy album TCIOF. 
Utory znajdujące sie na płycie to dobry, no­
woczesny, energetyczny, czasem punkowy 
rock z wpadającymi w ucho kompozycjami 
o brzmieniu na światowym poziomie.

W piątek, 17 listopada w Zespole Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 1 w Jarocinie odbyły 
się połowinki. Aula szkolna zmieniła się w 
baśniową krainę. Wystrój zachwycił chyba 
wszystkich. Całe wydarzenie było dziełem 
samych uczniów. Ciekawa była także część 
artystyczna, czyli czerwony kapturek w 
trochę innym wydaniu.

reakcja łańcuchowa
Pomysł na charakter, połowinek dali 

sami uczniowie, ale bez pomocy nauczy­
ciela WF-u, Janusza Zwierzyckiego akcja 
nie nabrałaby takiego rozmachu. -  M yśl 
zrodziła się wspólnie w  klasie. Jeże li chodzi

Goling.

szkoda babci...

Po krótkiej przemowie, wróżka machnię­
ciem różdżki rozpoczęła bajeczna imprezę. 
Następnie przyszedł czas na część artystycz­
ną. Przygotowała ją nauczycielka języka pol­
skiego Małgorzata Kościejna wraz z uczniami 
klas połowinkowych. Zaprezentowali oni na 
scenie znanego wszystkim „C zerw onego  
ka p tu rka ” w trochę innej wersji. Główna 
role zagrała Sylwia „Siva” Regulska, która 
podążała z koszykiem pełnym smakołyków 
do swej chorej babci. Nie było Gajowego

niemy z niezwykłej skromności, ale wyszło 
zajefajnie. Tylko szkoda, że babcia była tak 
lekkostrawna...

turban alibaby
Następnie na scenie pojawił się zespół o 

umownej nazwie „ The chicks from jedynka ”. 
Dziewczyny próbowały śpiewem obudzić 
Czarnego Alibabę. Niestety ten pojawił się na 
scenie tylko na chwile w niedbale zawiniętym 
turbanie. Część artystyczna była dla wielu 
nowością na połowinkach - To je s t moim  
zdaniem  bardzo fa jny  pom ysł, pasu jący do 
ca łego klim atu. C zerw ony kap tu rek mnie  
zag ią ł - mówi Kasia gość połowinkowy. -

Big pantofelek

Czerwony kapturek

Janusz Zwierzycki

Dla m nie to nowość, na m oich połow inkach  
rozpoczęcie było nudne. A tu m ożna się było 
pośm iać, ogólnie dob ry  początek. O by było 
tak do końca  - mówi Bartek, który przyszedł 
na połowinki z dziewczyną.

zaje... połowinki
Po przedstawieniu przyszedł czas na 

walca. Potem już tylko zdjęcia klasowe 
i część właściwa połowinek, czyli zabawa. 
Grał i śpiewał zespół „K S E R O ”, który od 
samego początku zagrzewał wszystkich do 
zabawy. Repertuar był dosyć rozwinięty, choc 
krążą opinie, że zespół fałszował. Wszyscy 
twierdzą zgodnie, że „K S E R O ” dawało radę 
do samego końca, czyli prawie do godziny 
pierwszej w nocy. Na pytanie „Ja k  c i się 
podoba ły  po łow ink i? " wszyscy odpowiada 
zgodnie: „P o łow ink i są za je ...” tonio

Moim zdaniem, to była chyba pierwsza akcj® 
przeprowadzona na taką skalę (przynajmm > 
w ciągu ostatnich trzech lat), w której uczeS e 
niczyło tak wielu uczniów. Klasy połowinko 
zasługują na wielkie uznanie, gdyż Potr.ataj( 
się zjednoczyć po to, żeby stwożyć c° *  ® 
zajefajnego. W imieniu nas wszystkich chcia 
podziękować panu Januszowi Zwierzycie 
To on poprowadził nas do pracy, dając n 
ogromną satysfakcję z tego, że możemy zr0 ^  
coś oryginalnego własnymi rękami- A Ja 
swojej strony dziękuje, że również mog 
w tym brać udział. Zarówno dla rnn,eJ ny 
i zapewne dla innych uczniów był to ogro
zaszczyt. DZIĘKUJEMY!!! „„vr,ieu

tom asż

PS. Ale babci to naprawdę szkoda

0 sam  pom ysł, to  ja  da łem  ty lko  zaczyn. 
D a le j ro z w ija li to  ludz ie  z  m o je j k la sy  II 
Liceum  P ro filow anego oraz z innych klas. 
W ystarczyło tylko uruchom ić fantazje, której 
nie brakuje im wszystkim. Każdy przyłożył się 
do sw oje j pracy. 99% osób b iorących udzia ł 
w po łow inkach  coś zrob iło  d la  te j imprezy. 
K ażdy tu ta j je s t współtwórcą, a nie tylko  
uczestn ik iem . I to  je s t  w łaśnie fascynu jące
- mówi Janusz Zwierzycki. - To w szystko  
działa na zasadzie reakcji łańcuchowej. Jak  
się  widzi, że coś fa jnego powstaje, to w tedy  
się  zm ien ia  św iat. C hodzi o  to, że b y  każdy  
uw ie rzy ł w  to, że  m oże być lepiej, c iekaw ie j
1 w  to, że szkoła m oże być fa jn ie jsza. P rzy  
okaz ji p ra cy  nad  tym  w ydarzeniem , zdoby­
wa s ię  w ie le dośw iadczeń. P o te j im prezie, 
każdy, kto  w  tym  uczestn iczył nie będzie się  
ba ł sam em u zrobić czegoś tak wspaniałego. 
Są dyskusje  nad  tym, czem u s łużą takie  
połow inki. A p rzec ież  po łow ink i odbyw ają  
się  w  szko le  i  pow inny  s łużyć tem u żeby  
nauczyć czegoś przydatnego uczniów. Jedno 
je s t pew ne. W ynieśli ż  te j p racy  m nóstw o  
now ych dośw iadczeń  - dodaje.

królowa, wróżka i co dalej?
Połowinki rozpoczęła pierwsza wróżka 

ZSP nr 1 czyli dyrektorka szkoły - Urszula 
Goling - Bardzo m i się podobają tegoroczne  
połowinki, a zw łaszcza rozpoczęcie. Bardzo  
m i się spodobał pomysł, że zostanę pierwszą  
wróżką. Zw łaszcza, że  by łam  ju ż  kró lową  
na studniówce. C iekaw a jes tem , k im  będę  
w  przyszłym  roku. N ie w iem kim  bym  chciała  
zostać, inw encje  pozos taw iam  m łodz ieży
- mówi z uśmiechem na twarzy Urszula

Miejsce dla zakochanych

Gugały, ale zastąpił go Książę z Bajki po­
szukujący ropuchy, którą mógłby ucałować. 
W tej roli świetnie sprawdził się Tomek 
„Majuch" Majusiak (swoja drogą, ropuchy 
wyjawiły, że Tomek świetnie całuje. No 
i pozostał nam wilk... Wilka zagrałem ja 
czyli Tomek „Tomo G" Grygiel, piszący ten 
artykuł. Nie chcąc chwalić naszej trójcy, 
gdyż jak. dobrze wszystkim wiadomo sły­


